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P r z e z  R u m u n i ę
Ciekawe w rażenia ma 

jadąc do Rumunii. NajDliższy 
nam kraj, złączony z nami soju ­
szem, a jednocześnie wiem y o 
nim bardzo mało, wyobrażam y go 
sobie bardzo bardzo mglisto.

Gdy pociąg minął graniczną 
polską stację Śniatyń wszyscy 
pasażerowie przylgnęli do OKna 
Minęło parę biało -  czerw onych 
przejazdów  kolejow ych  i wreszcie 
pierwszy pom alowany na czarno
—  to już Rumunia. A  za chwilę 
pociąg zatrzymał się w Oraseni
—  pierw szej granicznej stacji. 
Natychmiast zjaw iają się chłopcy 
z butelkami wina po d wa złote

w "zęazie wznoszą się nowe pen­
sy-naty. Nawet i ceny powoli

Polak , New fo n tu  A że nie zawsze Ru­
munom stało na amerykańskie 
środki, w ięc i nie zawsze to do­
brze wyszło. Piękne, szeroKie u- 
lice. Na bulwarze Bratianu stoją 
drapacze chmur. Calea Victoria 
pozuje na „dziesiątą avenue“ . A  
obok rozwalone płoty i parterowe 
lepianki. Rumuni twierdzą, że 
Bukareszt j«at najpiękniejszym , 
najbardziejv celow o zabudowanym 
miastem E uropy. N ie przeczę, że 
nim m oże być za bO lat. Dziś, 
nawet po W arszawie sprawia 
wrażenie miasta kontrastów, tro­
chę* w spaniałego, ale bardzo nie­
chlujnego,

o b c y  k a p i t a ł
Na ulicach duży ruch. Piękne

wystawy i bardzo niskie ceny —
; niskie dla cudzoziem ców z d o b rą / . . i .i ;  _  , , , . „ ! zbliżają się do europejskich. Jest
i walutą. Przytym odw rócenie zu- , . . j  ■ • j  • • j  x i
1 drożel niż ffdz-m dzre j, drożej

nawet niż w najładniejszym  za-

Sinaia

K ościółek w iejski

za litr. W ino cieszy się pow odze­
niem. tym bardziej, że można w y ­
mierne złote na lejn. A  dopiero 
później p rzeko nywu jem y się, że 
kupuje się świństwo, które w Bu­
kareszcie sprzedawane Jest naj­
wyżej' po 70 gr.

P ociąg  o pięknej nazwie „R e- 
gele Carol“  zatrzym uje się tylko 
na nielicznych stacjach. Na Każ­
dej stoi żołnierz, który salutuje 
od jeżdżający pociąg, prezentując 
broń. N ie wiemy czy to je s t  u- 
przejm ość w obec jadących  cu­
dzoziemców, czy poprostu hołd
oddany nazwie pociągu.

NAFTA NAFTA
Okolica falista, zdała w idać

W.osJci o  czerwonych dachach i 
spiczaste wieżyczki drewnianych
m m m m m i^  $
W m & r

JĘ§

Bulwar Bratianu

cerkiewek. W szędźie po drodze 
p łoty pom alowane świeżym wa­
pnem na biało. W idocznie i Ru­
muni mają swego Składkowskie- 
gt>.

Po pięciu godzinach jazdy do­
cieram y do centrum naftow ego. 
W szędzie w idać z daleka wieże 
Szybów w iertniczych, a na sta­
cjach setki w agonów  - beczek, 
czekających na drogocenną ropę. 
•największy skarb Rumunii.

ROMANIA MARĘ
Zetknięcie się z ludnością ru­

muńską jest naogół aodatnie. U- 
przejm ie ustępują m iejsca przy 
)knie. chętnie nawiązują rozm o­
wę z cudzoziemcami, udzielając 
.wszelkich objaśnień. Jedna rzecz 
ijest charakterystyczna: Rumunia 
to  kraj nastawiony na wielkość, 
kraj, marzący o potędze. Wielka 
wojna ziściła marzenia Rumu­
nów, dała im „Rom ania m are“  
^(wielką R um unię). Dziś, Rumuni 
podkreślają na każdym kroku 

•swą wielkość. W m aw iają ją  gwal 
Kownie w cudzoziemców. Chwalą 
sie nawet tym, czego nie mają.
MIASTO NA WYROST

pełnie naszych pojęć. Najtańsze 
są ow oce, w ina i koniaki, drogie 
jedw abie i konfekcja. v.

W szystkie najpiękniejsze gma­
chy noszą na sobie szyldy, stw ier 
dzające siedzibę jakiegoś zagra­
nicznego towarzystwa handlowe­
go, jakiegoś banku o kapi tale, je- 

: śli nie zagranicznym , to żydow­
skim. Rumuni jeszcze nie stwo­
rzyli rodzim ego przemysłu, ch o­
ciaż ostatnie lata p izyn iosły  na 

! tym polu wybitną poprawę, 
j Duży jest ruch uliczny .Koni 

prawie nfe widzi się, auta prze­
ważnie duze amerykańskie, lub 
niemieckie. Jest to zrozum iałe w 
kraju, gdzie litr benzyny kosztu­
je  niecałe 20 groszy. Pamiętam 
niedawno na jednej z konferen- 
cyj prasowych m ów iono, że W ar­
szawa jest za bii dna, aby w pro­
wadzić zautomatyzowane sygna­
ły świetlne, regulujące ruch u - 
liczny. Sądząc po tym, Rumunia 
jest bardzo bogata. W  Bukaresz­
cie ua każdym przejeździi wi- 
sŁą automatyczne sygnały św ietl­
ne, regulujące ruch jednocześnie 
w całym m ieście.

ARM IA CZUWA
N ajrozm aitsze rzeczy słyszało 

się o wojsku rumuńskim. Jednak 
wystarczy przejechać przez Ru­
munię, a trzeLa stw ierdzić, że ar­
mia jest dobrze uzbrojona i o- 
dziana. W  stolicy wyglądem  swo­
im nie ustępuje prawie wojsku 
polskiemu, jest je j bardzo duto, 
w idać, że Rumunia nie chce odgry 
wać roli pionka na szachownicy 
dyplom atycznej.

Bukareszt ma dużo m iejsc go­
dnych zobaczenia. Piękny jest pa­
łac królewski Chotroceni, piękne i 
Ateneum Romanul i pałac kró­
lewski w śródm ieściu. Piękne jest 
muzeum Bztuki ludow ej, gdzie o- 
ko syci się barw nością strojów  
rumuńskich, które, trzeba to 
przyznać, są codziennym strojem  
ludu i cieszą się nawet dużym u- 
znaniem wśród inteligencji. A o- 
bok uniwersytet, akademia K aro­
la. W szędzie w idać duży rozmach 
i p iacę. Masę gm achów w budo­
wie, masę rzeczy przerabia się i 
unowocześnia,

RUMUŃSKA GDYNIA
A le nie można za długo zatrzy­

mywać się w Bukareszcie. Duży, 
bardzo obszerny i wygodny dwo­
rzec. Pociąg, parę godzin jazdy i 
jesteśm y ju ż w rumńskiej ..Gdy­
n i" porcie Konstancą. Trzeba 
przyznać, że jeśli kto widział 
Gdynię, to Konstanca go nie za­
chw yci. Jest mniejoza, budowana 
z m niejszym  rozmachem. Nie ma 
tego gorączkow ego portow ego ży­
cia, nie ma na m olo tych stat­
ków, pochodzącycn ze wszystkich 
portów  świata. Jedna rzecz tylko 
im ponuje w Konstancy —  to port 
naftowcy. Olbrzymie, ciągnące się 
w nieskończoność, zbiorniki, za­
w ierające, niepamiętam już ile, 
m ilionow ropy naftow ej, połączo­
ne rurami —  wygląda to napraw 
dę wspaniale.

kątku nad morzem Czarnym— Bal
ticu, gdzie wznosi się pałac kró­
lewski, zbudowany p izez  królo­
wą M arię, i gdzie obocnie spo­
częło je j serce. “  |

W szystkie m iejscow ojici letnis­
kowe są w  m iesiącach letnich za­
pełnione. W szędzie w idać nam io­
ty, to harcerze i uboższa ludność, 
których nie stać na luksusowe 
hotele, jak  naprzykład „R ex “  w 
Miamai, gdzie spędził wakacje 
min. Grabowski, ?

Ceny są barczc różne. Można ( 
się urządzić bardzo tanio, dużo 
taniej niż w pensjonatach Jastar­
ni, czy Orłowa. Można naturalnie 
zapłacić i dużo w ięcej.
KREDYT MORALNY
D opiero będąc zagranicą w 

krajach bałkańskich, Rumunii, 
Bułgarii, czy Jugosław ii, przeko- 
nywujem y się,, jak  wielki kredyt 
m oralny posiada Polska wśród

Tereny na ftow e w Moreni

tych państw. Jest ona synonimem j o fic ja ln ych  Rumunii, jak  i z dro- 
potęgi, a jednocześnie czymś bli- bnym kupcem, czy robotnikiem, 
skim, czymś, czemu się w ięcej W szyscy, dowiedziawszy się, że 
w ierzy, niż dyplom acji zachód- j jestem  Polakiem, służyli mi wszel 
n iej, czymś co się chętnie stawia t kimi ułatwieniam i i oDjaśnienia- 
za w zór i podziwia. Rozmawiałem mi, i z dumą podkreślali, że 
zarówno z przedstawicielam i sfer „Polska to nasza sojuszniczka".

Piętnaście te a tró w  stoli : y
na progu nowego sezonu

W  rozpoczynającym  się sezonie .e- 
atralnym  w  W arszawie czynne bę­
dzie 15 teatrów . Teatrów  dram atycz­
nych czynnych będzie dziewięć, a mia 
now icie; pięć teatrów  T K K T  —  Na­
rodow y, N ow y, Polski, Mały i Letni, 
teatr Jaracza- Ateneum, teątr Adwen 
tow icza —  Kam eralny, now y teatr 
zakładany przez p. Malicką, a w re­
szcie Stołeczny Teatr Pow szechny, 
da jący popularne przedstawienia na 
przediiiicściach. Teatrów  m uzycznych 
posiadać będzie W arszaw a trzy: 
O perę (gryw a jącą  głow nie operetk i), 
Teatr 8-15 i Teatr M alickiej na Ka* 
row ej. P oza tym  Będziemy m ieć k_- 
baret literack. „M ałe  Qui pro Q u o" 
w  Ziem iańskiej, d tg ' ibanet ży­
dowski —  Cyrulik W arszaw ski Jaros- 
sy ’ego, oraz rewię o -typie music- 
hallu, placów kę rów nież par exce l- 
łenct żydow ską —  W ielką Rewię.

N a czele kom pleksu teatrów fK K T  
stoi ja k o  dyrektor naczelny W ł. Z a ­
w istow ski; honorow ym  dyrektorem  
Teatru N arodow ego- jest L. Solski, 
dyrektorem  tego teatr u i teatru N o­
w ego A. Zelw erow icz. Zastępcą i kse 
rów nikiem  literackim jest W iliam  
H orzyca. K ierow nikiem  W ydz. Prasy 
i Prop. nadal red. Eugenm sz Świer­
czewski, sekretarze n M. M eller. 
W śród  reżyserów  w idzi ny trzy  na­
zwiska żydow skie ( h . Borow ski, L. 
Schiller i Al. W ęg ierk o ), a poza t j m 
Solskiego, Cw ojdzińskiego, St. W y ­
socką i Zelw erow icza. D ekoratoram i 
będą: Daszewski, Jarocki i Prona­
szko.

W  gościnnych  rolach  u jrzym y: Sol­
skiego, J. Smosa^ską i I. Ei< hlerów - 
iię, prawdo.p3dob.1ie także M. Gor 
ozim ską i K. Junoszę -  Stępow skicgo.

lego  A oharda pod tytułem  ,, Km  nar z ’ .
Z  w ielkiego- repertuaru —  „H am let”  
w przekładzie J. Iwaszkiewicza.

W  T. M ałym  otw orzy sezon  sztuka 
Sardou „R ozw iedźm y s ię ' w nowym  
przekładzie A . Cw ojdzińskiego. N a­
stępnie ukaże się now a kom edia Z. 
K »  reckiego „Zacznii m, n kobiet”  
i now a kom edia Cw ojdzińskiego. B ę­
dzie ona mieć charakter sztuki popu­
laryzującej w lekki s posob now cze­
sne zagadnienia naukowe, podobnie, 
jak „T eoria  Einsteina”  i „F reu da  te­
oria snów” . T y m  razem  Cwojdziński 
za jął się teorią  K retschm era  o  typach 
konstytucjonalnych i stworzoną na 
tej podstawie psychologią  konstytu ­
cjonalną, to też now a je g o  sztuka z« - 
tytułow ana jest „T em peram enty 
N a scenie Teatru M ałego ukaże s ię '

NOWY TEATR 
MALICKIEJ

rabeau „Z byt liczna rodzina". Sztuka 
ta była  niew ątpliw ie najciekaw szą 
pozycją  w  letnim repertuarze teatrów  

P . M aria M alicka otwiera drugi 'w arszaw sk ich  i jeszcze orzez pewien 
teatr. Będzie się on m ieścił w nowo- czas utrzym a się na afiszu. Obecnie 
czesnym  domu, w ybudow anym  p r z y , dyr. Adw entow icz kompletuję *.^śpoł 
ul. M arszałkowskiej aaw prost g m »  1 i  za jęty  jest w yborem  nowej sztuki.
chu „F ra sy  P o lsk ie j” . D yrektorem  
artystycznym  i adm inistracyjnym  no­
w ego teairu (ja k  również i dotych ­
czasow ego teatru na K arow ej) jest 
Zb. Sawan. N ow y teati będzie po­
św iecony dram atow i i kom edu, pod-

W ybór w aha się m iędzy „S reb rn y ®  
weselem ”  Geraldi’ego, a jedną ze 
sztuk Fedora. P rojektow ane jest rów ­
nież wystawienie sztuki R ogera  M ar­
tin du Gard, ostatniego laureata N o­
bla, p. t. „M dczek ”  v,, iaciturne” —

czas gdy scenę Teatru M alickiej na rzecz o „traged ii człow ieka uulczące- 
ui. K arow ej zajm ie kom edia m uzycz- go  ).

TEATRY MUZYCZNEna i operetka. W  skła-.* stałego ze­
społu obu teatrów  w chodzą, pozt p 
Malicką, i p, Sawanem , łn a  Benita, 
Jaga  B cry ta  (siostra Saw a.ia ), K. 
Stojowska, L. N esterówna, R  Zawń-

rów nież niegrana nigdzie kom edia ' stow sk>, M odrzejew ski, N m ack i i T.
Zdzisław a K leszczyńskiego „G a rso ­
niera", pozosta ła  w  spuśc.żnie po 
przedwcześnie zm artym  pisarzu. P ' ze 
widziane je s t wznowienie słynnej nie­
gdyś komedii O. Wildera „S yn  marno 
trawny“ , wvstawnenie jednej z niezna 
nych w  Polsce komedii Pirandella i 
sztuki J. Anouilha „P odnóży bez ba­
gażu” .

TEATR LETNI
Teatr Letni, zm niejszając stały ze­

spół, zam ierza oprzeć się na syste­
mie gościnnych w y itepów. Tak więc 
wystąpi D ym sza i K. Junosza -  Ktę- 
powski. Obok Junoszy ■ Stępowskie- 
go w ystąpią  w T  Betnim -it. W y so c­
ka i M. M odzelewska (g łów n a  nola 
w przeróbce jednej z przedw ojennych  
operetek).

Stały zespół tw orzą panie: B alcer
Co do planów repertuarow ych o tu  { kiewiczówna, Bukojem ska, Gella, Ja-

tych teati ow  w iadom o narazie ty lko 
tyle, źe po zejściu z afisza „Z ie lon e ­
g o  frak a”  następną pre n ierą w  t 
N aroaow ym  będzie „S zkoła  obm ow y1' 
Sherician‘a Nastęonie na jubileusz 
prezesa Z A S P -u  Józefa  Śliwińskiego 
sobaczym  y „M azepę”  S łow ackiego z 

jubilatem  w roli króla (dublow ać be­
dzie Leszczyński). Am elie zagra B ar­
szczewska, M azepę —  Rolana lub 
W yrzykow ski, Zoign iew a -  K recz- 
ipar. M ówi się poza tym o „Iryu iom e”  
K rasińskiego i „G rubych  rybach ” B a­
łuckiego, Ciekawą jest tyłku rzec ą, 
czy  i w  tym roku skończy d e  jed y ­
nie na zapowiedziach.

W teatrze N ow ym  odbyw ają  się 
próby  „B ratn ich  dusz”  R ostw orow ­
sk iego, a m ówi sie rów i.icż o nowej

kubińska, Kawińska, Leszczyńska, 
M acherska, M agierów na, M asłowska, 
Zakhcka, ora;, panow ie: Frenkiel,
Grabowski, Kaden, Miewiarowicz, 
Morski, Tom asik, Zejdow ski, abczyń- 
ski. 2  T . N arodow ego przechodzi do 
T. Letniego H nydziński. Ze sceny p o ­
znańskiej p izyb yw a  Jaw orski, ze 
Lwowa —  W ięckow ski, zp L w ow a ta­
kże pow raca, w yw ieziony przez W ar- 
ncckiego, zdolny Borow y. W reszcie 
z teati u Ateneum  przechodzi do L et­
niego —  Kempa.

Otwarto sezon kom edią Hus -  Fe- 
kety‘ ego „Jean" z Junosza -  S tępow - 
skim i W ysocką. Ponadto zakupm no 
już kom edię m uzyczna Marrti ind a 

ira w ie c  na zam ku” , „B arba rę”  Du- 
■an a. a z m inionego sezonu pozosta-

Fijew ski, P oza  tym artyści będą an­
gażow ani zalc znie od potrzeb sztuki, 
zw łaszcza w  Teatrze na Karowej, r e ­
żyseria: Zb. Sąwar i, R .  Zaw istow ski.

N ow y -teatr M alickiej otworzy prze 
róbka sceniczna Z N ałkow skiej z 
„M adam e B o ra iy "  Flauberta, w  re­
żyserii K rystyny Seweririówuy. W  
głów nych  ro la ch : M alicka i faw an . 
Następnie bedzie w ystawiona kom e­
dia pt „Ś w ia t k o lorow y” , pióra zm ar 
lego tragiczn ie m łodego aktora i iu-

Teatrów m uzycznych bedzie W ar­
szawa posiadać trzy. O pera, gry-;, i 
jąca  rów nież operetki, Teatr 8,15 i 
Teatr M alickiej na K arow ej. Sprawą 
O pery nie jest jeszcze dostatecznie 
wyiaśniona, ażeby m ożna było p o­
wiedzieć r coś  konkretnego. Trzeba 
czekać na wyniki.

W  Teatrze „8 .15” przekonano mę, 
że największe pow odzenie m aja  da­
wne operetki —  „C notliw a óuzanna”  
była  grana 167 -azy , a „K rysi* L e­
śniczanka” —  170 razy i’o tez na 
otw arcie sezdnu pójdzie „K siężniczka 
czardaszka” z E lną Uistaedt, s n a ­
stępnie „M iłość  cygańska”  Lehara. 

tora w  iedn'ej osobie, W acław a P a - ' U słyszy my równi- ż polską opei eikę, 
w łow skiego, aalej Shawa „U czeń  dia- której libretto napi .ał Kiedi zyński, a 
bla”  i jedna ze sztuk Wi1de'a. Poza  muzykę —  K rupiński. P lanow any 
tym w planach jest inscenizacja k o - jest jubileusz 30-lecia pracy  scenicz- 
m edii hiszpańskiego autora z XVII nej L. Mpssal.
wieku, Tirno de M elina —  „D on  Gili \V skład stałegc zespołu wcl.udzi 
w zielonych spodniach”  oraz jednej Nina Czerska, jako v»odewil'Stka, 
ze sztuk Lope de V egi. | oraz Rakow iecki i Redo. Prim adonny

Dekoracje w obydw u teatrach bę- ; będą zm ieniać sie u itazJe operetce 
dzie przygotow yw ać St. Kurm an 1 ponadto w ystąpi gościnnie Loda H.& 
przy w spółpracy kilku m łodych deko- j lama, a Lucyn: Szezepa-mka zaśpie- 
ra torów . wa w operetce Lehara „Sk- wronę

N ow y teatr M alickiej posiada sze- J okresow o będą g ra ć : W  liter, M o fo - 
reg  udogodnień technicznych, jak  np. , zowicz. Igo  Sym , W aw rzkow icż, Za- 
4 : ceny boczne i jedna głębna — i krzewski i „n ow ood k ry ty ” tenor —  
oprócz g łów n e j), które pozw olą na Fręgow ski. W  balecie . ,,'stą.pi Sta- 
lcpszą w ystaw ę sztuk. nisławska, duet krakowski _—  f  ob "i-

m i r C ł l D I T I k f “  tów na 1 W ojnar oraz zeepi ł  Oat u -
. A l t i N C i U n  skiego. R eżyseruje —  Zdzitow iecki,

W  teatrze Ja ,uczą  , ie będzie w ek 1 dekorator St. K u.m an. 
szych zmian. N a czele teatru nedal e a tr M alickiej na K arow ej rozpo- 
pozustaja Jaracz i Perz m owska, re- czn je sez0n kom edią R. L ofhrra  , ,0 -  
ży seria : Perzanow ska [ Z. Chm iclcw- | drobina m iłości”  z m uzyką A chera.

komedii W inawera’  (jeszcze jeden ta jeszcze niew yzyskana s; tu..a Far- 
żyd w repertuarze), ! casse^a: „C o  dziś nadaje radio? O

W  teatrze Polskim i Malyn. d y r ik
cja  pozostaje bez zm ia., _ (dyrektor 
naczelny A . Szyfmanie kierow nik li­
teracki B. G orczyński, sekretarz _ E. 
Szym ański). R eżyserow ać b jd a  W ier­
ciński i Ziembiński, ż>ó W ęgierko 
stale, a żyd Schiller guścinn.e. Deko­
ratoram i pozostają nadal Śliwiński 
Z. W ęgierkow a, niektóre sztuki opra 
cu ją  Daszewski i J. Kędziora.

Zespół artystyczny pozostaje na 0 - 
gół bez zm .an. Now^zaangażowanym  
jest W ojciech  - W hjteoki, sym paty- j 
czny amant, znany w  W arszaw ie z j  
teatru M alickiej. Gościnnie w  tea- i 
trach szyfm anow skicli w ystąpią pa- j 
nie: M ila K am ińska, M . G orczyńska, | 
J Sm osarska, oraz pp. Juliusz O ster- f 
w a, K. Junosza -  Stępowski i M ariusz 1 
M uszyński. 1

Teatr P olsk i o tw orzy  sezon .w y sta ­
wieniem k imedii judiiegc z czo ło - - 
wych przedstawicieli Hteratury nowo- 
gres kiej, Spyrona Melaąa, znanego 
przyjaciela  Polsk . Po ’ ego kom edii 
zatytułow anej „P apa  idzie na p rze - 1 
szkolenie” , ukaże sie zapow „dam  
już od  dawna nowa sztuka Jarosław a t 
Iwaszkiewicza „M askarada” , które' 
tematem jest śmierć Puszkina, łb ie -  I 
cu ją  również nową komedię B fefąną -
i/-..___________________ 1   — z. L T  a !  q'/51 ti Ir i * ’ i

polskich prem ierach —  głucho.
N ależy tu zw rócić uwagę 11 1 dzi­

wne koleje losu Junoszy - Stępo ły­
skiego i H nydzińskiego, Których ta­
lenty i uzdolnienia przerastają  chy­
ba potrzeby teatru Letniego. Z Jru- 
giei strony brak w  zespole takich sił 
wybitnie kom ediow ych, :ak np. p. 
Loda Niem irzanka. Czemu tak się 
dzieje ?

ski, a zespół tw orzą: Bonacka, Jara- 
czów na, N obisów na, Pt r zanowska 
oraz Chmielewski, Daniłowicz, Ja ­
racz, K abnow iez, Łuszczewski, P o- 
śpiełow ski. P oza tym  —  doangażo- 
wyw anie w m iarę potrzeby.

N a otw arcie sezonu Jaracz zagra 
rolę, która św ietn i! odpow iada jego 
m ożliw ościom  —  T a rtu ffe ’a w  słyn­
nym „św iętoszk u ”  M oliera. Zapow ia­
dają już rów nież w ystęp gościnny M. 
M aszyńskiegu w g łów n ej roli wp 
francuskiej kom edi w spółczesnej 
Ferd. R o g e fa  pt, „C hotard et com - 
pagnie”  (tytuł polski nieustalony).

TEATR KAMERA LNv
T eatr K am eralny, po n iepow odze­

niach w  okresie pełnego sezonu, zy-

TEATR POWS3ECHNY
Zasłużony Teatr Powszechny roz 

szerzą w  tym roku swą działalność, 
tak, że wkrótce żadne przedm ieścia 
W arszaw y nie pozostanie bez skrom ­
nego w praw dzie aie d obrego  przed­
stawieniu teatralnego. W  nowym  se­
zonie Stoł T eatr Pow sz. dotrze ; ną 
Annopol i Żoliborz. Cuuzicnnie dw a 
zespoły będą grać w dw óth  różnych 
salach, obsługując ogółem  23 punkty.

W  pierw szym  okresie sezonu teatr 
wystawi „P ta k a " Szaniawskiego, 
„F a n n y ”  PaJjnoia, „G ru be  ryb y”  B a­
łuckiego, „św ieczn ik ”  Mu: teta oraz 
jeden z urrm atów  A s n j .ia dla uczcze­
nia roczn icy autora „B ra ci I4 rche . 
Ponadto jako prem iery oryginalne u -

MASZ M ATUR Ę/
M o ź -b s z  u k o ń c z y ć  s p e c j a l n e  D L A  M A T U R Z Y S T O M '  

K U R S Y  H A N D L O W E

G R A C J A N A  F Y H . I A
Ś w i ę t o k r z y s k a  1 7  

f * o s z ą t e k  3  p a i d z .  ( N O W E  G R U P Y )

CARMEN SYLYIA «
Obok K onstancy położone jest 

najm odniejsze letnisko Rumunii 
—  Miamaia, a po drugiej stronie 

\ Ten pęd do w ielkości, pęd lo —  s ły  na Carmep 3ylvia. Piękna j jo ' pL ..Kofeżanki'
potęgi przejaw ia się szczególn.e izosa, biegn4ca cały czae wzi uż [komedię polityczną Zygmunta Nowa-
po przybyciu do Bukaresztu. Ca- vybrzeża, łączy te trzy miejaco kowskiego „Babie lato” . Z ^owości
łe m iasto jest zbudowane na wy- j wości. Letniska starają się szyb- 

jrost , budowane z pasją, by jak- ko zamienić na w ielkie kurorty, 
najbardziej flpodebnić się do [ W szędzie duży rach budowlany,

zagranicznych ukaże się ostatnia k o ­
media O. B Sha-s a, , Genewa” , k tó -. 
rej prem iera odbyła się ńedawno w  
A n glii, oraz ba jka  sceniczna M arce-

: r x 6r r : :  h  h y d r y c h e w t c z
W a rsza w a , S u n n a  N r. 5 l e i .  2 .57 -08  - ....... ... ...

O k u c ia  d o  o k i e n  1 d r z w i  w y l ą c z m n  
F a b r  B - c i a  L U B Ł R s  S .  A .  w  W a r s z a w i e

OkuCia m eb low e, g a la n ter ia  m eta lo w a

skał dobrą sztukę w  kom edii A . Bi każą się : s z tu k , kpt. Jai e-tty - Mit-
skiego ot. „A n d rze j Sztorm  , poświę­
cona dziejom  V -ej dywizji sybery j­
skiej i w idow isko regionalne Ks. J u r ­
kow skiego „W ese le  na K urpiach”  (o -  
tw arcie sezonu). Pew ną sensacją bę­
dzie faktom ontaż, przygotow yw any 
na dz.eń 11 listopada, a oparty na 
pam iętnikach obecnego prem iera, 
gen . S ław oj - Składkowskiego.

Zespół teatru w stosunku do p o­
przedniego roku u legł znacznym  zm ia 
nom. P rzybyło  p a - ' oąób z teatrów  
prowincjonalnvch (S . Brem, J, Len­
czew ski! z „R ed u ty ” (Leśm ianów na, 
B aleerzak). 1 i m ych teatrów  .. ar- 
szawskieb (M . Zarem t ińnka, Ir. Lu- 
decka, |. K osocka, Zdz. R elsk i).

MAŁE DUI PRO QF ©
Stały zesndi tworzą panie: TI. K a ­

m ińska, St. Górska, H elena G rossów  
na, Zofia. Sykulska (now ozaangażo- 
wana a-tystka  teatrów łódzk ich !, p a ­
now ie: A . Bogucki, A , D ym sza, T  Ol­
sza, W . Orłów. R eżyseruje Z . K o­
szutski.

Otwiera sezon rewia zwątpień i 
znaków zapytania pt. „N ic nłe wia­
domo”.


